„2.205, 


wychodzi w Krakowie 

eókiicgiłe 6 gvd 81/4 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 

Cena: 
w kRakowik miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
w KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedplatą 

rzyjmuje się w Księgarni Józnya Czxcza przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


tylko wybornego taktu, mus; i ie tylko deli- 
katność Viiest ychaną w oddano myśli. I dóborae wy- 
A | rażeń, i uczucie niejako wrodzone wszelkich może- 
małą wiadomość w „Kronice“ naszćj podaną, © | bnych pT REDER py nadto wymagać od nie- 
ostrzeżeniu jakie jeden z dzienników francuskich | 89 A „a m gk (ta p. Cador cytuje,w przy- 
odebrał, a do którego powodem był artykuł za- | Paż„ku Pawie Lair DAS wspomnione.) Bez tego 

e : ane ję : > kiego, jakakolwiek będzie 
mieszczający dosłownie jedną stronnicę znanego, | dobra wiara publicysty, jąkakdlwiek ROAtOPAOŚĆ, b- 
pozwolonego i we wszystkich bibliotekach i księ- | strożność, umiarkowanie w dyskasżyi , i że tak Ae 
garniach znajdującego się dzieła. Fakt ten dla | wiemy, aż w moutas przedmiotów które osądzić 
nas „kronikarski*, ważnym był bardzo jak każ- sę Rak ADA th SE peèwsze jednak zdarzy się 
dy zrozumie, wypadkiem dla prasy francuskićj. Poesy Ślawiedząć o gi lub obłędu, w Mósej 
Zwróciła też na niego uwagę, ale jedna tylko |snćj woli, tajemniczą granicę kg kedik bdo hy b 
ła Presse znalazła w gronie swój ony pió- pęd: p al 
ro, któreby w warunkach w jakich się wolność | "W przypusze nawet prawie niepodobnem, ab 
druku dziś, we Francyi znajduje, potrafiło o0b-.| pirap ry ja | uamiętności był maj 
szerniejszy rozumowany z tego względu artykuł EE T SUE nietriu cay 8 zanda owych nie+ 
napisać. „Uczy it to p. Cador pod tytułem: Gdzie | gie dążności myśli i ważności ne meng gien fanr 
jest. granica wolności druku? 

Powiedzmy odrazu szczerze iotwarcie:— zaczyna 


Idea dzisiaj niewinna, może przestać nia być jutro 
za pomocą fatalnego zestawienia wypbiśkówi: z któż 
„ Cador—dla człowieka który czuje odrazę do nie- | remi będzie miała analogią lub pokrewieństwo nada- 
lojalnćj obrony i pokątnćj jawności, który pogardza | Jące JEJ cechę moralnego wspólnictwa. Stronnictwa 
zręcznemi subtelnościami i polemiką, którćj głównym 
jest celem aby pisać inaczej właśnie aniżeli rozu- 
mieć należy; dla człowieka dobrze myślącego który 
pisząc w 


Kraków 7 września. | 
Niewiemy czyli czytelnicy zwrócili uwagę n 


systematycznie sobie przeciwne, opózycya bezwzglę- 
dzienniku ma przekonanie o słuszności 


dna, czyliż nie może ducha i litery artykułu pisane- 
go w jak najspokojniejszem opaeolicaiuj k maen 
swych zamiarów , nieskazitelności swych dobrych 
chęci; słowem dla człowieka któr jako dziennikarz 


wić w ten sposób, aby autor jego wydawał się być 
stronnikiem wylanym sprawie ,. Mtórój jest może naj-- 
chce być użyteczny — prasa posiada albo nadto wol- 
ności albo jćj nieposiada dosyć. 


wyraźniejszym przeciwnikiem? Fakta te są codzien- 
ne. Zdarzają się we wszystkich epokach, wracają 
pod każdą formą.  Stronnictwom przewidującym lub 
Posiada jćj nadto, jeżeli pozbawiona owego nie- 
dającego opisać się taktu, jakiego wymaga prawo- 
dawstwo ostrzeżenia, prowadzi na ślepo do zniesie- 
nia dziennika zatem do swćj ruiny. Nieposiada jćj 
zaś dosyć, jeżeli nie zna granicy niewidzialnćj, od- 
dzielającćj niewinność od przewinienia, pozwolenie 
od zakazu, a w skutek tćj niewiadomości szuka swe- 


o ocalenia w milczeniu i obojętności. —. gw, 
z W rzeczy samćj, pisarz polityczny potrzebuje nie 


istniejącćj ) niebrakło nigdy na zdradliwych insynua- 
cyach, na alluzyach drażniących, na sposobach ge- 
stawiania pojęcia lub budowy artykułu niemającego.] 
żadnego związku ani z ludźmi lub faktami, ani 
z ideą lub rzeczą , z któremi w analogii go postawić 
usiłują. Autor artykułu możeż być odpowiedzialnym 
za tę przesadę lub złą wolę publiczną, i niemaszże 


innego sposobu aby jćj zapobiedz jak tylko ukara- 


kołków. Przygotowują grządy na fasole, -przesadzają kar- 
czochy i tym podobne prace stósownię do pory i potrze- 
by z ogrodnikiem podzielają, który rozmowny i dobro- 
duszny, mając się także za nauczyciela, teorye swój sztuki 
niekiedy przy robocie wykłada. Piąta klasa (poważna 
przyst ieniem do pierwszej komunii) w popielatym stro- 
ju. Szósta klasa w zielonym (to dwie ostatnie już gład- 
| kióm lecz światowóm ułożeniem włosów i kształtem kape- 
|luszy się różnią) bierze się do gracowania ulic, wysa- 
| dzania do gruntu roślin kwiatowych pod szkłem pielę- 
gnowanych — robi zapasy Z!emi dlą różnych rodzajów ro- 
ślin; krzaki różane oczyszcza» słowem pod kierunkiem 
botanika w cieplerni i kwiatowym ogrodzie umiejętnie i 
pożytecznie pracować się UCZY.. Ochmistrzyni przecha- 
dzając się ze mną po ogrodzie ! na ten rój pracujących 
pszczółek, równie jak na Szereg niebieskich motylków 
migających się przed nami, . koleją spoglądając, zdawała 
się ojj tym różnoberwnym Światem swoim wyłącznie 
zajęta. 


CZĘŚĆ LITERACE0-ARTYSTYCZNA. 
0 WYCHOWANIU KOBIET. 


(Dalszy ciag „Z DZIENNIKA NIEZNAJOMEJ MATKI RODZINY“ ). 
Patrz Numera 201, 202 i 204 „Czasu.* 


O...... d. 13go... 1852. 


Dwie minuty do 6téj brakowało, gdy nazajutrz stanę- 
łam u drzwi Zakłada; zatrzymałam się chwilę, by z po- 
śpiechu ochłódnąć , przed udaniem się na górę. Usłyszałam 
znany mi już dźwięczny głos srebrnego dzwonka galeryi 
i w tejże chwili, ujrzałam w równych oddziałach scho- 
dzące ze schodów panienki. Najpierw dwanaście dziew- 
czątek w niebieskich bluzach, okrągłych kapelusikach 
przebiegło koło mnie do ogrodu; szczęściem , że dwie 
dozorczynie Francuzki równie lekkim krokiem nadążyć im 
mogły. Wolnićj już idąca nauczycielka , udała się pro- 
sto, do wschodzącóm słońcem oświeconćj i drobnym pia- 
skiem wysypanćj ulicy, w którćj cała gimnastyka dzie- 
cinna była urządzona. Trzecia klasa w spodniczkach ró- 
żowych z takiemiż kaftanikami wolnemi na guziczki za- 
piętemi; z okrągłemi kapeluszami na włoskach w górę po 
chińsku zaczesanych, W rękawiczkach nankinowych do 
prania; z dozorczynią Niemką szła za dziećmi i udała się 
prosto do ogrodu warzywnego. Ogrodnik (Niemiec po- 
dobno) pracując właśnie około rozsadzania flanców, przy- 
ją? panienki jako pomocnice, każdśj pod swoją dyrekcyą 
dając stósowną robotą. Czwarta klasa w takichże samych 
ubiorach z lilla perkaliku, z dozorczynią i nauczycielką 
w tąż samą udała się stronę. I tak gdy jedne zasiewają 
ogórki, sałatę, kalafiory, rzodkiewkę — drugie polewają 
wysadzone rosady, wycinają szparagi; uścielają mchem 
ziemię około truskawek i poziomek miesięcznych, ażeby 
utrzymywała się wilgoć i owoce nie brukały leżąc na na- 
gićj ziemi. Ogrodnik pokazuje niektórym kożuchowanie 
czyli szczepienie drzew za korą, zrazami któro aż dotąd 
zachowane były w stanie śpiącym. Dalój drzewka szcze- 
piona oczyszczają — przeżyłe szczepy przywięzują do 
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d. 14go.... 1852. 
Ośmieliłam sią zapytać: czemże te godziny pożyteczne- 
go ruchu, są zapełnione w dnie Zimowe i słotne? — „Oh 
na tém sęk! odrzekła Ochmistrzy"i, czuję, że mi Pani 
przebaczysz ogrodnictwo, po 7% obręb zbierania pozio- 
mek i robienia bukietów posunięte; że Pani przypuszczasz 
korzyść jaką niejedna z niewiast odnieść może, umiejąc 
kiedyś bez ogrodnika, małym ogródkiem kwiatowym i 
warzywnym, okolić skromne mieszkanie swoje... doświad- 
czenie ogrodnictwa europejskiego, przenieść na każdą zio- 
mię dla nićj przeznaczoną albo też, 0b0k ojczystego pała- 
cu narysować parter kwiatowy; lub urządzić ogród owo- 
cowy od południowój strony wilgodaego parku, który da- 
wno zwierzyńcem być przestał A ogrodem być niezaczął. 
Ogrodnictwo umiejętne było już praktykowane w wyższych 
warstwach spółeczeństwa naszeg%; wskrzeszenie tćj nauki 
za szkodliwą innowacyę nie będzie mi może poczytane. 
le w te same godziny zimowe lub słotne, schodzą pa- 
nienki na dół do dużćj sali, Czyli pracowni- gospodar- 
skiój, gdzie pod kierunkiem gosPOdyni, wszelkie prace 
dla Zakładu wykonywujące się, Podzielsją, I tak wszedł- 
szy do tój izby, zobaczyłabyś Pani dwie panienki nawi- 


Kraków 8 Wrzesnia — Uzwartek. 


Rok 1853. 


Przyjmują się 
OGLOSZENIA, ROZPRAWY ODpzzwY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp. 
WWIADOMIŁNIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za oplatą 
od wiersza pstytowego xa jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — Z dopłatą 10 krajcarów xa każdą 
publikacyę na stępel rządowy. 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 
B Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


niem dziennika ? 
Nakoniec oprócz błędów stylowych , usterek w wy- 


rażeniu, które zmieniając istotę myśli, mogą ją pod- 
dać bezbronną ostrzeżealu ; seda ae ak 
na dziennika a szczególnie też układanie pisma co- 
dziennego , jest operacyą bardzo tradaą bo poddaną 
zawsze dziwnym kolejom typograficznych przypad- 
ków. Annale drukarstwa przepełnione są faktami 
rzadko szczęśliwemi, najczęścićj opłakanemi, które 
wypadły z kombinacyi owych tysięcy kawałków 
metalu, prawdziwćj mozajki ruchomój , w którćj skła- 
dzie szybkość mechaniczna, usunięciem jednego sło- 
wa, czasem jednćj litery, wystarczy na zmianę zna- 
czenia wyrazu lub myśli i może orzekać o przestęp- 
stwie, o karze a zatem o losie dziennika i autora. * 

Jeżeli wchodzimy w te drobnostki, ciągnie dalćj 
p. Cador, czynimy to dla tego, że prawodawstwo 
dzisiejsze wolności drukowćj nie wchodzi w po- 
dobne szczegóły. Czyni to z chwalebne „bardzo 
powodu, chce bowiem patrzóć z góry i © ejmować 
całość. Z tego więc stanowiska wychodząc, że 
władza w taką drobiazgowość „m7 neg nie mo- 
Że, a ustawa jednak kadnego szczegółu nie pomiją, 
bo sądzi tylko rezultat niewchodząc w przyczyny; 
wypada to następstwo, że pisarzowi sumiennemu mil- 
czóć tylko zostaje. j 

Lecz cóż idzie za milczeniem? Z, usunięciem zupeł- 
nem jawności, ustaną głosy lojalne, głosy rogumne 
głosy przeciwne może w pewnym względzie, ale ku 
użytkowi służące, bo wykazujące ową drugą stronę 
jaką wiedzieć korzystnie jest zawsze, choćby dla 
poparcia prawdy. Z usunięciem jawności wielkie 


też oczekującym (niemówimv tu zatćm o władzy błędy rozszerzać się będą z uszczerbkiem wielkich 


prawd, łatwićj bowiem jest wierzyć nie wiedząc, jak 
rozumować bez dyskussyi. Z usunięciem prassy, 
władza odosobnia się dobrowolnie od narodu; dobre 
jéj zamiary są mało znane lub też zapoznane; naj- 

yteczniejsze reformy nieznajdują poparcia, bo mil- 
czenie różnie: tłamaczonem być z Aa Wacystkio ame- 
lioracye przez władzę podjęte napotykają w urzeczy- 
wistnieniu swojóćm obojętność , apatyą, nieruchomość 


jające bieliznę na wałki; drugie dwie korbę maglu o- 


bracające, gdy kobieta przed chwilą się tóm trudniąca, 
odpoczywa tymczasem i doradzając słowy, wyręczać się 
w robocie pozwala. Dalćj cztery panienki staje około balii 
i pierze razem z praczką, która im radzi rączek doło- 
żyć, żeby panienki miały białe koszulki. Na deszczułkach 
prasują panny białe sukienki na niedzielę, bo w niedziele i 
czwartki po obiedzie ubierają się panienki w białe suknie 
z przepaskami koloru klasy. Suknie te na niedzielę zu- 
pełnie świeże, na czwartek odświeżone i odprasowane 
służyć mają, i do udziału w tój pracy starsze panienki 
bywają przypuszczone. O podal znowu panna, praniem 
tiulów, suszeniem ich w ręku, wyciąganiem i prasowa- 
niem pozwala się zająć niektóróm. W odległym kącie 
pracowni, na paru kołowrotkach przędą uczennice Kra- 
siczyńskićj przędzalni i moje panienki przenoszą tę pracę 
nad wszystkie inne zajęcia, tak, że przy obiedzie gdy roz- 
mawiamy razem, muszę tygodniowo naznaczać wydziały 
kolejnych robót, żeby do przędzenia lub kręcenia nici 
najwięcój kompetentek naraz się niecisnęło. Jest to także 
chwila rozczyniania chleba i bułek, jednego dnia bowiem 
pszenny, drugiego żytni chlób dla zakładu się piecze. Na- 
sza pani gospodyni, jako królowa izby gospodarskićj, p0- 
zwala niektórym wybranym uczennicom do mięszenia cia- 
sta lub wyrabiania bułek pomagać sobie czasami i jest to 
wielce pożądane odznaczenie, : 
Ale tymczasem, nieubłagany dzwonek 8m4 opowiada; 
z ogrodu czy z pracowni. gospodarskiój eH a A ąży 
na górę. Włoski już z rana uozesano; PU zmie wą 
w lecie a pod falarową chusteczką r Ro = ME 
ły się wcale, więc tylko ręce umyć, © przemienić, 
przygotowane suknie włożyć, kioszeio rękawiczkami j 
chusiką do nosa zaapalre; 4 ej zadejdzią” „zz sko 
na śniadanie się sjat nie śniada po O’ SPiesznidj 
za to śniada, lub całkiem ada, bo z uderzeniem 
gtój każda klasa w szkole być musi. Dodać tu należy, że 
codziennie dwie elewki i jedna dozorczyni lub nauczyciel- 
ka koleją od rannych zatrudnień w ogrodzie lub praco- 
wni uwolnione, idą 0 Gtój na dół do łazienki kąpać się — 
po czóm ubierają się i dopiero z wszystkiemi razem na 


śniadanie przychodzą, Tym sposobem na każdą uczen- 


2 


w nieprzygotowanym narodzie ; napotyksją pewien'opór 
z bcieZZNGAŚCI i nieudólności pochodzący, który się 
staje nową i w Aa r przeszkód niewciągniętą tru- 
dnością. W pośród tego powszechnego odrętwienia, 
napróżno zwierzchność szuka ć będzie gorącego wapół- | 
czucia do dzieł przedsięwziętych, bo t? nie będą po- | 
jęte ani zrozumiane, a najzbxwienniejsze usiłowania | 
(nikt nem za złe wniąść tego słowa nie może) p 
jakąkolwiek formą rządu, osiągają pale teogy: z 
i prawdziwą przynoszą korzyść wtedy tylko, kie- 
dy je duch publiczny w kraju zrozumie i w jednym 
z niemi działa kierunku. Duch publiczny ociężeje 
ilczeniu prass 

fo: nie dk jest dobre miéć ziarno ; aby kiełki pu- 
ściło i dojrzało trzeba je zasiać na czas i powie- 
rzyć ziemi spra rawionćj i „qdopraenćj. Pojęcie v mas- 
sach każdego jakicgobądź k-aju, nawet dla najuży- 
teczniejszych rzeczy jest niew dzięcznym gruntem, 
nieży tbi pełnym zgubnych przesądów jakby chwa- 
stów szkodliwych , które naprzód „wydobyć , zniszczyć 
i grunt zbronować wypad*, zanim ma się "ziarno po- 
wierzy. 
Tę ową pracę koło ciągłćj a trudnćj uprawy, koło 
tego karczowznia że tek powiemy uvysłowego, któż 
lepićj podjąć i prędzćj wykonać maże jak prasa 
dziennikarska? Gdzież więcćj jak'w dziennikarstwie 
znależć można ludzi poświęconych usługom cywili= 
zacyi, w dziedzinie właśnie dacha publicznego? Czy 
liż Francya nie jest winna w wielkićj części dzien- 
nikarstwu wykształcenie swoje duchowe? Gdzie 
jest'we Francyi mąż mający rzeczywistą wartość, 
któryby niebył zarazem publicystą? a jeźli opuścimy 
ludzi którzy przechodzą. aby zat- zymać się przy 
ideach które zostają, jeźli odsuniemy od słów na- 
szych wszelkie chwilowe zastósowanie lub dążność; 
przyzna nam zapewnie każdy, że niema ani jednćj 
zasady; którcjby prawdziwość dziś wątpliwości nie 
ulegała, ani jednćj utopii którejby czezość była je= 
szcze dla kogo zagadką, iżby się jawność prasy tak 
do wyświecenia prawdy jak i do wykrycia błędu nie 
była przy czyniła. 
ziwnóm więc nam się zdaje, prosimy o darowa- 
nie nam tego wyrażenia, że w kraju gdzie nikt niema 
prawa nieznać ustaw choziązujących, jest tekst, jest 
ustawa, którćj donośn ść (portee) równie jest trudno 
przeczuć jak opisać. Bezp eczeństwo uczciwego pisa- 
rza nie może jednak być zawisłóm od mnićj więcćj 
szczęśliwego obrotu jego pióra. Sądzimy 1% wolno 
nam sobie życzyć, aby coś mnićj zmiennego mnićj 
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Z taką niepewnością. jako warunkiem istnienia, wol- 
ność prasy jest za wielką : i raczćj był by lepićj wziąść 
całkiem w rękę losy dziennikarstwa, aniżeli je pu- 
szczać na drogę, prowadzącą obok ńiespostrze onych 
przepaści, i pełną niebezpieczeństw których uniknąć 
nie może. 

Nikt nas zapewne nie posądzi, że mamy o 


CZAS. 


sto stoją one zapisane w kolumnach dziennika na- 
szego, a przytoczony artykuł p. Cadora w któ- 
rym bezsprzecznie wiele się prawdy a więcćj je- 
szeze talentu znajduje, popiera tylko pły przez 
p tyiokrotnie W tym przedmiocie konkluzyę. 
Daje on nam sposobność ją powtórzyć. 


A naprzód powiedzmy, że w zastrzeżeniu które 


+ 
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granic stawiać n'e można; muszą One być ko- 
niecznie moralne, a jako takie, nie dadzą się na 
papierze, za pomocą ustawy dokładnie f r 


I niech nam wolno będzie przytoczyć to cośmy 
przed półtrzecia przeszło rokiem pisali : „Jest 
konieczność dla rządu zabezpieczenia się od współ- 

zawodnictwa przeciwnego porządkowi spółeczne- 


wywołało ten artykuł niewidzimy wcale nic ta- |mu; a najważniejszem pytaniem i zadaniem dla 
kiego, coby zwiększało owe niebezpieczeństwa | władzy i dla wolności druku jest, komu poruczyć 


dla dziennika, jakie rzeczywiście istnieją. Dzien- 
nik La foi Br étonne wyjął z całego dzieła je- 
dną stronnicę i takową przedrukował. Odosobniona 
w tym dzienniku, mogła mieć i miała zapewne 
całkiem inne znaczenie, aniżeli w ciągu tomu i 
w dziele. Gdyby La foi Brétonne chciała była 
całe dzieło dawać w felietonie, jak to teraz czę- 
sto bywa moda, może rząd nie byłby miał me 
przeciw temu; chociaż i tutaj zachodzi okoliczność, 
że inną jest wcale rzeczą , dzieło znajdujące się 
w bibliotece lub w zbiorach prywatnych a dzieło 
rozrzucone w publiczność za pomocą dziennika 
czytanego po kawiarniach i innych miejscach pu- 
blicznych. Téj zasady wymagają nietylko wzglę- 
dy polityczne ale i wzgląd na moralność publi- 
czną. Oóżby sam p. Cador powiedział , gdyby 
któremu dziennikowi podobałó się naprzykład prze- 
drukowywać Kandydą, zastawiając się tym po- 
zerem, że dzieła Woliera w każdćj znajdują się 
bibliotece, i niestety w ręku wielu bardzo pry- 
watnych ? Po artykule co napisał , gdzie sumien- 
ność pisarza tak dobitnie się maluje, niewątpimy 
ani chwili, iżby 0n sam dziennik ten nieodwołalnie 
potępił. 

Tego zatćm błędu, tćj przepaści dziennikarz 
w warunkach dzisiejszych prasy francuzkićj bę- 
dący, łatwo uniknąć nietylko może ale powinien, 
Nie trzeba mu tu nawet wzywać na pomoc owego 
taktu, bez którego w innych razach pióra do ręki 
wziąść nie może. Lecz jakkolwiek dobrze po- 
wiada p. Cador, że niebezpieczeństwo jest tém 


e zakreślo 
większe „PARE iż granica nie jasi Sapi a> podobnie 


jakbyśmy się 7 się nieżgodzili, zili , gdyby kto wolnćj woli 
człowieka chciał zaprzeczać dla tego, iż w jéj 
używaniu , natrafiają się przeszkody których prze- 
łamać nie można, a których przewidzieć także 
niepodobna. Myśli ludzkićj w piśmie wyrażanej, 
która jest téj wolnćj woli najdelikatniejszym ale 


wolności prasy przesądzone opinie: zanadto czę- l ao jo o cyca A NR EM oraz najelastyczniejszym objawem , materyalnych 


nicę wypadnie po dwadzieścia kąpieli letnich w ciągu roku, 
czyli co 18cie dni kąpiel na każdą, co równie zdrowiu 


jak czystości ciała służyć powinno. 
O...... d. 15g0.... 1853. 
Porządek nauk dla każdćj klasy przepisanych, znajdziesz 
Pani w programie tygodniowym na Ścianie zawieszonym. 
Ławek niema urządzonych na sposób szkolny, bo sześć 
pańienek w każdćj klasie będących mieści się przy stole; 
a w drugim rzędzie stoją pulpity przy których uczennice 
piszą stojący wypracowania swoje. W 3éj klasie przycho- 
dzi gramatyka francuska, ćwiczenia stylu, pamięci i czy- 
tania francuskiego, Inne przedmioty naukowe jak histo- 
rya powszechna, jeourafia, arytmetyka, bistorya naturalna 
ireligia po polsku. Toż samo w 4tój klasie. W 5téj przy- 
chodzi nauka systematyczna języka niemieckiego podobnie 
jak w 3 i 4tój była jężyka francuskiego. W francuskim zaś 
wyższe ćwiczenia stylu i literatura. Dopiero w 6tćj klasie 
po jednym z przedmiotów naukowych, mają panienki wy- 
kładany w języku niemieckim i Winożskki, reszta w pol- 
skim i tak za bistotyą powszechną i jeografię lub hist. na- 
turalną w obcych językach wykładaną — przybywa histo- 
rya erięoniti polskiego. Dodatkowo od 2 do 3ciéj dó- 
zorczyni Angielka udziela godzińę jężyka angielskiego. 
Musiałaś Pani uważać że nie wszystkie nauczycielki były 
z panienkami w ogrodzie; dwie tylko towarżyszyło rd 
czyniom. Trzy nauczycielki mające inspekcye tego ty 
dnia, zostały w domu, by czuwać nad uprzątnieniem sy- 
pialni, klas, słowem całego domu, wglądnąć w każdy w 
dział zakładu. Nareszcie śriadać najpierwój, a potóm za- 
jąć się szybkiem rożdawaniem sniadania by godzina rozpo- 
częcia nauki już elewki w szkole zastała. 
O... d. 16g0.... 1862, 
W. dnie powszednie tojest: poniedziałek, wtorek, sroda, 
piątek i sobota, wszystko tym śamym porządkiem : Od 
godziny 6 dó Bój praca w ogrodzie lub izbie gospodar= 
skićj — 0d 8 do Qiej przebranie się i śniadanie, od 9 do 12 
nauki klasyczne, d 12 do dszój starsze uczennice nad 
zadaniami piómiownni lub pamięciowemi same pracują. 
Od 4 do 2zićj óbiad. Od 2 dą gciój wolne. Od3 do 6téj 
klasa. Od 6 do 76j podwieczorek. Od 76j w salonie 0O- 


chmistrzyni. Panienki mają Szin bo EAIA opiat Hi Wojan T cacy Pali ką PERA a a uł YZ CC = godziny czasu na zebranie 
się do małój ręcznćj roboty, którój ich zwykle nauczają 
dozorczynie, Każda przynosi z sobą w koszyku cały przy- 
rząd potrzebny i uczy się haftu angielskiego, albo haczy- 
kowój białój w desenie roboty — chusteczek siatkowych, 
lub coś podobnego. Pół godziny objaśnienia do tych ro- 
bót, pytania, odpowiedzi, próby, naprawki trwać mają — 
potem kto się nie przygotował niech ręce założy, bo trze- 
ba być cicho. Podczas gdy wszystkie robią swoje robo- 
ty, jedna nauczycielka lub elewka przez ochmistrzynię 
wskazana, czyta głośno stosowna książkę religijnéj, mo- 
ralnój lub rekreacyjnćj treści. . Czytanie to, półtory go- 
dziny trwające żywo zajmuje panienki i zwykle żałość o- 
budzo, że się tak prędko kończy: Jest to porą dla ochii- 
strzyni wskazania tój prawdy a om: że z końcem ich 
kursu w zakładzie zacznie się dla nich, nietylko wpro- 
wadzenie w życie nabytych teoryi i zasobów naukowych, 
ale uzupełnienie tychże ksztofceniem samćj siebie, do cze- 
go czytanie książek wyborowych dędzie im wielką po- 
moeg. W czytaniu tóż, wolno im będzie szukać rozrywki, 
po pol dopoładwate prac "obowiązkowych, lub obowiązków 
światowych. Dzieciom wolno prey słuchiwać się po cichu, 
lub bawić się bez hałasu w PrZY'e8/ćj jadalni, W lecie 
robota i czytanie pód wystawą kts 0d strony ogrodu sią 
odbywa a dziatwa 1 i Zgiój klasy Diega tymczasem. Za 
uderzeniem Stój wszystko spać i z 
dalój O 1852. 
Zostaje mi tylko (mówiła a'e] chmitrzywi opisać 
pani żającia czwartkowe i niedzielne. Dzieci zatrzymują 
we czwartek zwykłe swoje erp naukowe, resztę dnia 
tylko dzieląc z starszemi. I tak 0 Gtój z rana, przywdzia- 
wszy już od razu mundur codzienny nie idą panienki do 
ogrodu ani do pracowni gospodarskićj, alg schodzą na 
galeryę pierwszego piętra. Tam pomiędzy szeregiem drzwi 
politarowanych, uważałaś Pani może jedne większe i oz- 
dobniejsze nieeo w środku. Te otwierają w murze będą- 
cą płytką framugę wyłożoną białym marmurem , 
ołtarz ż obrazem Matki Zbawiciela! Przed tym ołtarzem 
z klasztoru Franciszkanów przybywojący kapłan za dy- 
spensą pasterza naszój dyscezyi, Ożyta nejprzód mśsżę Ś, 


w niój | niem 9tój wszytkie elewki 


to zabezpieczenie. Ograniczenie wolności prasy 
całe w tem się mieści. Nie idzie tu ani o prawo 
drukowe, ani o trybunał , który kary za przewi- 
nienia wymierzać będzie , ale idzie przedewszy- 
stkićm o to, komu poruczoną będzie opieka nad 
wolnością prasy, bo temu tylko istotnie przysłu- 
giwać może orzeczenie sądu czyli przewinienie 
miało istotnie miejsce i w jakim stopniu. P'owta= 
rzamy, że o ile my wolność draku pojmujemy, 
zupełnie podrzędną widzimy kwestyą w samym 
wyroku i wymiarze kary. (Czas z roku 1851 
Nr 78). Niepotrzebujemy przypominać żeśmy te 
słowa przed ogłoszeniem ustawy drukowćj i pod 
prawem preweneyjnem pisali. 


Jak wtedy tak i dzisiaj, prawdziwe ograni- 
czenie prassy widzimy w orzeczeniu sądu. Usta- 
wà jest tylko skazówką; — granicą, musi być ŝu- 
mienność , przekonanie , słowem uczciwość pisa= 
rza, a następnie użyteczność dziennika i zaufa 
nie lä jakie sobie u władzy zasłużył. Ustawa 
jest tą granicą, którćj dziennikarz przekraczać 
nie może— obowiązki wiernego poddanego, i po- 
winności uczciwego człowieka , są granicą którćj 
przekraczać nie powinien. w zachowaniu tych 
warunków, z taktem w traktowaniu przedmiotów 
politycznych koniecznym, leży. możebność bycia 
sumiennym pisarzem politycznym, nie milczącym 
lecz użytecznym; wtedy bowiem jeżeli z jednćj 
strony wszystkich niebezpieczeństw przewidzieć 
nie może, rachować może na wyrozumiałość i 
oględność sądu. P. Cador mógłby był łatwo 
bardzo dojść do tćj konkluzyi, która jedynie jest 
nie tylko prawdziwą ale praktyczną , gdyby so- 
bie był przypomniał, że niedawno temu dzien= 
nik jeden francuski, nie pomniemy już jaki, uwol- 
niony został od zarzutu, że podał fałszywe wia- 
domości, dla tego, że trybunał wziął na uwagę, 
iż wiadomości te jakkolwiek rzeczywiście nie by- 
ły prawdziwe, nie mogły służyć za corpus de- 
licti, albowiem nie nosiły cechy złej woli lub 


którą wszyscy mieszkańcy zakładu w galeryi zgromadze- 
ni słuchają z nabożeństwem — poczóm następuje kazanie 
i nauka trwająca zwykle aż do śniadania — (Tylko w śś. 
Wielkanocne, Zielonych świątek, Bożego Ciała i Bożego 
Narodzenia, bywają uczennice w kościołach i dni te wol- 
nó im u fumiki lub znajomych przepędzić). 0 Stój przy- 
jeżdżają z miasta jakna son metrowie muzyki i rysunku, 
na każdą klasę (ad 3ciój L lasy zacząwszy) cztery godzi- 
ny muzyki i tyleż rysunku wypada. Dzielą się te godziny 
stosownie do tego ile uczenie w którćj klasie, jakiemu 
z tych dwóch talentów się poświęca. O 1széj objad jak 
zwykle. O 2ój we czwartek schodzą elewki na dół do 
panny Dyrektorki robót zakładu, i tam 3 i 4ta klasa uczy 
się szycia bielizny —5 i Gta uczy się stopniowo roboty i 
kroju sukien. Ta lekcya trwa trzy godziny, żadnego czy- 
tania. przytóm niema. O 5téj idą panienki przebrać się 
w białe przygotowane dla nich sukienki. O 6téj podwie- 
czorek, a po podwieczorku przechadzka estra muros, lub 
gry biegające w dziedzińcu i ogrodzie podczas lata tj. od 
połowy kwietnia do połowy października. W zimowych 
miesiącach o 6tój zaczyna się lekcya tańcu o Śmój się 
kończy i w tedy dopiero następuje herbata z kolacyą, O 
9i6j niewzruszenie pora rozejścia się na spoczynek, W nie- 
dziele, ta jest tylko różnica, że po obiedzie zaraz, ubie- 
rają się panienki. Lekcyj robót naturalnie już niema, tyl- 
ko jakaś przejażdżka koleją żelazną, albo daleka prze- 
chadzka letnią porą. W zimie zaś lekeye tańca od 4 do 
6tój a od 6téj recepcya u ochmistrzyni. Panienki w małe 
gry grają — czasem kadryle, polki lub też skocznego ma- 
zurka pomiędzy sobą ułożą. W niedziele zdarzeją się 
zwykle odwiedziny Opiekunek zakładu, matek, ciotek, 
kuzynek i kuzynków nawet; w tedy panienki dopomagają 
Ochmistrzyni w przyjmowaniu gości. Niewidzialna ręka 
nauczycielek czuwą nad tóm, ażeby przepisanym porząd- 
kiem herbata, owoce i ciasta o Śmój były zastawione. Pa- 
nienki 6téj klasy robią honory podwieczorku a z uderze- 
rozchodzą się do grelca sy- 
pialni. ©. n.) 


chęci, nie obrażały ani Majestatu ani Władzy, 
i nieszkodziły żadnemu interesowi prywatnemu, 
słowem, wchodziły do rzędu wiądomości baje- 
eznych. 


Przegląd Polityczny, 

Pomimo tego cośmy powiedzieli, © przyczynach dla 
jakich nie będziemy się wdawać w rozbiór kwestyi zbó- 
żówój która wszędzie w Anglii, Francyi, Belgii, Wło= 
szech i Niemczech wszystkie inne przytłumiać zaczyna, 
musimy jednak chwiłkę mod nią się zatrzymać. Przypisać 
jój bowiem zdaje nam się powiększćj części wypada, ową 
niecierpliwość będącą tak dabitnym symptomatem sytua- 
cyi chwilowój, symptomatem, który się pewną draźliwo- 
ścią na wielką skalę i gniewnem przeciw Tarcyi wystą- 
pieniem , niejako oskarżeniem , prawie wszędzie odznacza. 
Jemu się też może pewna część zasługi należeć będzie, 
jeżeli spór do szczęśliwego przyjdzie rozwiązenia. Tym- 
czasem, jest kwestya zbożowa jedną z tych, które zwłoki 
nie cierpią, których sprężynami są najsilniejsze w świe- 
cie bódźce bo potrzeby natury ludzkićj. To też wszędzie 
o niczóm niema mowy jak tylko o wysokości cen zbo- 
żowych i o środkach ku zapobieżeniu niedostatkowi i dro- 
żyznie. Ceny te zdaniem naszóm wszędzie prawie są że 
tak powiemy poczęści wyśrubowane; raz naturalnie, to 
jest z powodu, że urodzaje tego roku nieodpowiedziały 
może w zupełności nadziejom, a obawa raz wzniecona 
nietylko nie jest uspokojoną, ale przeciwnie podniecaną 
ciągle bywa i powiększaną przez niepewność wypadków 
politycznych sprawy wschodnićj i echo ciągłych rozpo- 
rządzeń co do zakazu wywożenia zboża lub co do zni- 
żenia cła przywozu, rozporządzeń, które są skulkiem roz- 
tropności a które panika za następstwa konieczności bie- 
rze; — powtóre i co najgorsza, wyśrubowane są szfu- 
cznie to jest przez interes pewnćj klassy ludzi; co na 
wielkie potępienie zasługuje, bo jest niejako skazówką, 
jak daleko wiek nasz odszedł od prawdziwych zasad re- 
ligii i morałności. Niemówimy tu naturalnie © bardzo g0- 
dziwym zarobku który zawisł na zwyczajnój cen zbożo- 
wych fluktuacyi, lecz mówimy 0 spekulacyach , używa- 
jących za środek puszczanie niepokojących wieści i sta- 
wianie ciągle massie ludności cb O OEN i najo- 
hydniejszego obrazu — obrazu głodu. A jednakowoż jak 
wszystko co leży w dziedzinie opinii, tak i owe nadu- 
życie wysokości cen zboża się tyczące, trudne jest nie- 
słychanie do pochwycenie, niepodobnóm prawie do ure- 
gułowania lub zatrzymania. W tóm ież jest cała tru- 
dność zadania rządów, bo co do uhniknienia niedostatku 
o tem nawet rozsżerzać się nie ma czego: jak bowiem 
we wszystkich krajach mnićj więcój świadczą urzędowe 
raporta, niedostatku dzięki Bogu nie ma i nie będzie. 
Wszakże wysokość cen rośnie w tak olbrzymie rozmiary 
i wywołała już w niektórych miejscach takie zaburzenia, 
że niektóre środki przedsiewzięte być musiały. W Paryżu 
np. wyszedł wyraźny rozkaz, ażeby cena chleba w téj 
stolicy nie została podniesioną. Ponieważ ceny zboża 
podniosły się bardzo znacznie, rozporządzenie to nie mo- 
że być wykonane jak tylko z wielką dla piekarzy stratą. 
Straty tój wynagrodzenie, w ten sposób mają sobie pie- 
karze zapewnionem, że przy zniżeniu cen zbożowych, ce- 
na chleba nie zniży się. Środek ten uważany jest przez 
wielu za nieodpowiedni, a to z przyczyny, że jeżeli w téj 
chwili korzystają z niego bogaci i ubodzy, to późnićj 
przy spadnięciu cen zbożowych całe to wynagrodzenie, 
o któróm mówiliśmy, na klasie tylko uboższćj ciążyć bę- 
dzie. Porównywają z nióm rozporządzenie podczas isto- 
tnego niedostatku zbożowego z r. 1846 na 1847, w któ- 
rym także w pomoc biedniejszćj ludności przyjść. musia- 
no. Otrzymywała ona kwity, za któremi kupowała chleb 
taniój, aniżeli rzeczywiście był w cenie, a różnicę zwra- 
«ało piekarzom miasto. Nie tu miejsce . rozbioru kwestyj 
ekonomii politycznój, słów tych kilka wystarczy, aby dać 
poznać, że zakaz wywozu zboża lub. też ułatwienie przy- 
wozu nie rozstrzyga wyjątkowych takich zawikłań, a do 
ekonomistów należy osądzić, jak dalece system wolnego 
handlu, gdyby był powszechnie zaprowadzony podobnym 
zapobiegłby wypadkom. Powiedzmy w końcu, że we Fran- 
cyi ostatnie wiadomości oznajmiają blizkie zniżenie cen 
zbożowych. rys ; 

Rannym pociągiem kolei żelaznéj nie odebraliśmy ża- 
dnych dzienników. Niemamy żadnych listów. Ograniczyć 
więc nam się przychodzi na kilku pomniejszych z wie- 
czornych dzienników czerpanych wiadomościach. © 

„Z Florencyi donoszą o kilku dziełach wyjść mających, 
między innemi o zbiorze listów i artykułów Armanda 
Carrela, i nowój broszurze p. Proudhona pod tytułem: 
Moja Filozofia. Jenerał Cavaignac ma syna, którego na- 
mr a Pa na pamiątkę brata swego byłego reda- 

Komisya wysadzona w Izbie pierwszój holenderskićj do 
przejrzenia projektu prawa tyczącego sią wyznań, ukoń- 
czyła swą pracę na dniu 31 z, m. Przez teń czas Ogromne 
liczba petycyj przesłaną Izbie została. Dziennik Handels- 
blad wyraża jeszcze raz swe oczekiwanie, że pierv/sza 
Izba projekt ten odrzuci. „Jest to już dosyć wielkióm 
złóm pisze, kiedy ustawa od połowy choćby też i mniej- 
szój narodu, uważaną jest za środek uciemiążenia, a 
chęć którą wtedy przyjęcie projektu niechybnie wywoła, i 
to powszechne nieukontentowanie, czyliż nie jest już do- 


CZAS. | 


statóczną podstawą do odrżucenia proj Prawo o wy- 
znaniach byłoby rzeczywistym otyora rc (Rd sa 
którym aby kraj zasłonić, mądrość wysokićj Izby pierw- 
szój postarać się wihna.* Nie możemy powiedzieć, abyś 
my podzielali w zupełności nadzieję Handelsbladu spo- 
dziówamy Się jednak, że projekt ten przeciwny wolności 
0 ori ea ri, wolności, ulegnie jeszeże 
w izbio pie ednój ighi Wj 
odis osłabi. P j zmianie, która wpływ jego 
O przymierzu Stanów Zjednoczonych z Konfederac 
Helwecką, o którój wspomnieliśmy póz czterema dala 
mi, czytamy szczegóły z Gazety Kolońskićj. Zgadzamy się 
zupełnie z Wandererem, że wiadomość tę zjek najwięk- 
szą brać trzeba ostrożnością , a nawet wzmiankując o nićj 
po raz pierwszy dodaliśmy Zaraz, że jéj niepodajemy za 
pewną. Prawdopodobna zaś wydawała nam się dla owój 
obci, pea ca awa każdym. kzoka pobity auio» 
ańsk:6j przebija, mięszanią gj jski 
cznie aż udziału, n- 5/9 10 Spraw europejskich 


Kronika młejscewa | zagraniczna, 


Kraków 7 września. Rozpisano konkurs na pomocnika le- 
karskiego do szpitala Śgo Łazarza, do 20 października b. r. 
dla ukończonych uczniów wydz, lek. z pensyą 600 zł. rocznie: 
Aprobowani chirurdzy (patroni), jak tóż i magistrowie chirur- 
gii, którzy chcą stopień doktora medycyny otrzymać, muszą się 
ad szkolnego roku 1853/4 wykazać, temi samemi zaświadcze- 
niami jak początkowi słuchacze medycyny — patroni muszą pięć 
lat — magistrowie trzy lata lekarskie nauki odbywać — ostatni 
zaś tylko jeden rok na kliniki uczęszczać. 


i z Z Z 
Przyjechali do Krakowa od dnia 6go do 7g0 września r. b.: 
Feliks Mizerski z Przeworska. Antonija Mierzejewska s Warszawy. 
Marya Rybicka s łapnowa. Tomasz Szozerbiński z Oświecima. 
Wasil Kopystyński z Polski. Teofil Pietraski s Drezna. Jan Kiela- 
nowski z Bogumina. Stanisław Januszewski ros: urzęd. 5 Rosyi. 
P Wyjechali: Magdalena Klug do Polski. Stanisław Gardalski de 
De rne | do Moraw. Ostrawy. Wiktor Beauvilles do Berlina. Adolfa 
z. siena do Jarosławia. Marya Szczepanowska, Anna Wróblewska, 
jem Chrzanowski do Tarnowa. Antoni Nidecki do Mikołejowio. 
zef Zachara do Bochni. Rozalia Zwoleńska do Pleśna. Katersyna, 


Wankowioz, Wiktor Wankowioz d 
do Zatora. Michał zeskiewica . rh WP: BU AE 


Wiedeń 5 września. J, C, Mość przybył wczo= 
rajszćj nocy z podróży swojej do Ichi, REA -0i 
swoim pierwszym adjutantem fmp. hr. Griinne i sta= 
ngt- Schónbrumn,  zkąd. pq tygodniowym pobycie 
uda się na rysy broty „wojskowe pod Ołomuniec. 

— Nowy biskup 'tomuniecki hr. Fürstenberg, któ- 
rego wybór potwierdził Papież, przyjmował nama- 
szczenie w kościele katedralnym 4 yyskia rewię 
w dniu 8 b. m. w dzień Narodzenia N. M. P. od- 
będzie wjazd uroczysty do kościoła, do czego nie- 
zmierne czynią przygotowania w tém mieście. 

z C8086. kolei wschodnio-południowój z Czegledu 
do Felegyhaza, otwartą została na ak aa BAGAY; 


Szwajcarya. 


Zmaczna liczba dzienników, nadmieniła o za- 
wiązaniu jakiejś umowy między” Szwajcaryą i na 
ryką północną, i że pierwszą szukała aż za Ocea- 
nem potężnego Sprzymierzeńcą przeciw sąsiadom. 
Interwencya dyplomatyczna Stanów Zjednoczonych 
w sporze austryacko-SZwajcarskim nie byłaby na 
czasie, a nawet w Żadnych, choćby najprzyjaźniej- 
szych okolicznościach niemogłaby osiągnąć gamie- 
rzonego celu, bo „mocarstwa europejskie nie radeby 
dozwcelić zamorskiemu państwu mieszania się w spra- 
wy swoje sąsiedzkie. Cóż dopićro mówić dzisiaj, 
kiedy zaledwie dawne nieporozumienie między ame- 
rykańskim sekretarzem stanu p. Webster, a pełno- 
mocnikiem cesarskim w Washingtonie p. Hiilsemaon 
ustało, a jużci sprawa śmyrneńska na nowo stosunki 
przyjsźni na szwank wystawiła. "Tymczasem już, 
jakoby w skutku tego tajemnego przymierza amery- 
kańsko-szwajcarskiego, Gazeta Kolońska zamie- 
szcza list z Wiednia który tu się podaje, lubo za- 
daleko w domysły następstw tego przymierza zapu- 


a meine ZARA i przemysłowe, 
raków d. września. Dzisiejszy dowóz zb 

już w znaozniejszój ilości, bo skałę 2500 kody, leski SĘ. czego 
zbywało i dla tego rach był słaby, sprzedaż szła oporem miano- 
wicie w starćj pszenicy i starém życie. `Z początku nowa pszenica 
cdchodziła s łatwością po dawnój cenie, ale w końcu "© Ra już 
tylo za ią. Żyto chwiało się, podobnież jęczmień. Sprzedano żyta 
600 — 700 korey po 6%; 7, 7'4, 7424r. Pszenicy nowéj 500— 600 
korcy po 9'/,, 9, 93, do 10 a za wyborowe ziarno płacono po- 
ozątkowo po 10'/, tër. Btarój pszónicy 150 — 200 korey po 9%, 
9%, 93, alo z początke bo w-końcu bez pokupu. Jęczmień nowy 
200 keroy po 5'/,,5'/,;57/, ale w lepszych gatunkach niż poprzed- 
niego targu. Dawnego jęczmienia kilkadziesiąt koroy zapłacono 
po 71, Ta, 73%, zdr. Wogóle czwarta ozęk wystawionego na 
sprzedaż zboża pozostała i usposobienie skłania się ka spadkowi cen. 


REDAKCYA CZASU | 
na wezwanie JMci Księdza Janiszewskiego re- 
gensa seminaryum katolickiego w Poznaniu i sza- 
nownych jego Towarzyszy (w. N. 206 Gazety 
W. X. Pozn.), ma zaszczyt niniejszćm według 
wyrażeń wezwania oświadczyć: 
„że tknięta bezecnćm nadużywaniem jéj wia- 
„domości na koszt trzeciego, daje świadectwo 
„prawdzie i zaręcza honorem, jako artyku- 
„łów, o których mowa, nie otrzymała od ża- 
„dnej duchownej osoby, co więcćj, że % ża- 
„dnym duchownym W. X. Poznańskiego w naj- 
„mniejszej nie jest styczności. Wszakże nie 
„robi sobie nadziei, aby tém oświadczeniem 
aproci a pasmo, drobiazgową ambicyjką tchną- 
» 


ścił się autor jego: „Z wielu nadmorskich punktó rch domysłów i nikczemnych podejrzliwości, 
i F portów mórz austryacko-włoskich — s a to „którego źródło i cel, każdy, znający stósunki 


go listu— nadeszły tu dziś (30go sierpnia) wiado - 
mości, zgodne pod względem faktu, który wart po- 
wszechną obudzić uwagę. Austryackie statki handlo- 
we i wojenne, w podróży swojej po morzu adrya- 
tyckićm napotkać miały w tych dniach wiele poje- 
yńczych okrętów wojennych amerykańskich, lub pod 
amerykańskim pawilonem płynących, których liczbę 
podają różnie, zawsze jednak mnićj-więcćj od {%2tu 
do t5tu rozmaitćj wielkości. Wiadomość ta miała tu 
nawet dojść na drodze trzędowćj. Dodają jeszcze, 
że okręta te pojawiają się dlatego na morzu adrya- 
tyckićm, nby w razie potrzeby odać rp i o- 
pieki traktatowi przyjazni zawartemu między Szwaj- 
caryą a Stanami Zjednoczonemi Ameryki północnej, 
na przypadek nieprzewidzianych zdarzeń. Jeżeliby 
wiadomość ta była prawdziwą, mogłaby uzasadnić 
mniemanie, iż Szwajcaryś obrze to czuje, że spór 
jej z Austryą nie ustał, ale tylko tymczasowo w skutku 
sprawy wschodnićj pozostał w tyle, aby po zała- 
twieniu onćj na nowo być WYProwadzonym na jaśnię. 
tém przypuszczenia zdaje SIĘ, jakoby Szwajca- 
rya szukała potężnego sprzymierzeńca, który na we- 
zwanie najśpiesznićj stanął , jak tego dowodem po- 
mienione okręty“ (?). 


Turcy x: 


Courrier de Constantinople Pisze: „W liczbie 
wysokich osób znajdojących się obecnie w mieście 
naszćm, przepomnieliśmy 0 P jencrale Plantagenet 
Harrison. Książe Plantagenet z rodu królów angiel- 
skich dał niezaprzeczone dowody talentu wojskowe- 
go w republikach Ameryki południowćj, gdzie w na- 
grodę bohaterskich czynów s*oich wyniesiony został 
na stopień jenerała. Książe ten, którego umysł i 
serce poświęcone postępowi; *farował się rządowi 
Sułtana na usługi i Jego WYS: W. Seraskier Meh- 
med-Ali-pasza przyjął go jsk nsjuprzejmićj.ć Ku- 
ryer zastrzega sobie, na POZDIĆJ podać wyciągi 
æ dzienników angielskich, które zasługom jenerała 
oddały słuszność. Najważniejszych wszakże mate- 
ryałów dostarczyć będą mogły w tym względzie akta 
kryminalne tyczące się mniemanego Plantageneta, któ- 
ry ponawia w Konstantynopolu Swoje sztuczki, które 
się po innych miejscach nie udawały, 


„osób w Poznaniu, odgadnie.“ 


p a WE TP 


URZĘDOWE. 


Nro 15093. 


hundmachung. z 


Auf Grundlage des h. Unterrichts-Ministerial-Erlasses dto 17 
Juni 1858 Z. 5p wird am 22 September 1. J. eine Lizi- 
tation wegen Uiberlassung der ferneren im Jagellonischen Col- - 
legium in Krakau vorzunehmenden Bauherstellungen. im Guber- 
nial-Commissions-Gebiude in , den  Amtestunden von 9 bis 12 
und Nachmittags. von $ bis 6. Uhr abgehalten, und bis zum 
Schlusse derselben auch die. schriftlichen, nach den beigefügten 
Formularien verfassten Offerten übernommen werden. 

Die Pachtlustigen werden insbesonders auf nachstehende Punkte 
aufmerksam gemacht : 

1. Es kann der ganze auf 49572 fl. 40'/, kr. CMze veran- 
schlagte Bau von einem Unternehmet übernommen werden. 
Fir diesen Fall hat der Unternehmungslustige die auf 
einem 15 kr. Stempel ausgefertigte, mit allen fêr die Of- 
ferten zur Ausfihruńg der Arbeiten weiter vorgeschriebenen 
Fórmlichkeiten versehene Erklärung in der obigen Frist ver- 
siegelt, und mit der Aufschrift „Anbot zur Herstellang des 

Jagellonischen Collegiums * einzubringen, und genau yy 

Nachlass an den Einheitspreisen in Perzenten und Zwśr zgi 
Buchstaben anzugeben, 
2. Ausserdem, wenn sich kein Pachtlustiger für das ganze Um 
ternckmen finden sollte, werden “einzelne Professionisten- 
Arbeiten nach ihren Katégorien an 8 s -7 Ai 
lässige Unternehmungslustige ee aae a omy 
nige Professionisten-Arbeiten pae treffenden Ma- 


à demselben, daher auch wegen Lief 
pero r5 eo ien die Concurenz hiemit pr 
leitet wird. ; i X 

8 Ta letzterer Beziehung wird die Lizitation voliti wegea 

` Uiberlassung nachstehenden Professionisten. Arbeiten PAŁ. 
Mindestbiethenden und zwar; 


a) des Erdgrabens und der Mauerarbęiten ohne Material; 
p) der Zimmermansarbeiten ohne Material 
c) der Steinmetzarbeit ohne Material ; 


der Schmiedearbeit sammt Material, dann wegen Liefe:ung 
nachstehender Materialien an den Bestbiether, und zwar: 
der Hausteine als: Sandsteine, Pinczower-Steine , Sandstein 
und Marmor-Platten; 

` der Bruchsteine; 

der Mauer und Anstrich-Ziegeln; 

des Kalks, endlich 

des Bauholzes, Pfosten, Bretter. u $ 
schrieben. A A 
Der Umfang der auszufitihrenden einzelnen Arbeiten, so wie 
die Menge der zu liefernden Materialien, ist aus dem 'Vor- 
ausmasse und dem Kostentberschlage, welche sammt den 
zu diesen Behufe angefertigten Plänen die Grundlage der 
Unternehmung bilden, ersichtlich, weshalb auch in die Bau- 
pline, das Vorausmass; der Kosteniberschlag, die allgemei- 
nen und besondern Baubedingnisse in dem Bureau des Bau- 
amtes Einsicht” genommen werden kan. 
Unternehmungslustige haben Vadien in Baaren- oder Staats- 
papieren nach dem Kurse des dem Erlagstage vorausge- 
gangenen Tages bei der k. k. Landesfilialkasse zu erlegen, 
welches bei der gesammten Unternehmung 10'/, von der 


c” 
w 


e) 


x 


w. hiemit ausge- 


5) 


Bausumme 
bei den Arbeiten sub a. P . 600 A. 
BA H PE LAGH . 260 fl. 
patih T: gob czaałsieiza „siężagtw 46 Owy 
CE" > giste, . 1120 f. 
dagegegen bei der Materialienlieferung 
FADO sda «Gio dząwab cą ałokow 250 az 
p fa Painia prtBÓgi. 
pa 500 f. 
mia fi A kwi PŚ KI 
wh miigzzoc 800; fi. 
beträgt: 


Unternehmungslustige einzelner Arbeiten haben sich zu er- 
klären, welches Perzent sie von den, für die von ihnen über- 
nommenen Arbeiten, veranschlagten Preisen zu Gunsten des 
Aerars nachlassen. 
Dagegen haben die Lieferanten von Materialien zu er- 
klären, um welchen Betrag sie die einzelnen Materialien in 
der geforderten Güte und in den besonderen Lizitationsbe- 
dingnissen enthaltenen Umfange zu liefern sich verbindlich 
machen. E 
Der Offerent, welcher hinsichtlich, seiner persönlichen Fih- 
igkeit zu Bauführungene und Professionistenarbeiten der k. k. 
Gubernial-Kommission nicht bekannt ist, muss diese Fihig- 
keit und vollkommene Verlässlichkeit so wie den Umstand, 
dass ihm die erforderliche Zahl geschickter Professionisten 
zu Gebothe steht, mittelst obrigkeitlicher Zeugnisse: nach- 
~ Bis zur i i izitations= 
R R WRA 
halt seines Anbothes rechtsverbindlich. 
Formnlare der schriftlichen Offerte zur Ausführung 


der Arbeiten N. N. 


* In Folge der Kundmachung Seitens der Gubernial-Commis- 
sion dto tsten September 18538 Z. 15,093, betreffend die fer- 
neren im Jagiellonischen Collegium in Krakau vorzunehmenden 
Baaherstellung überreicht der Gefertigte die gegenwärtige Er- 
klirung, dass er die Arbeiten (hier kommen die Arbeiten auf- 
zuführen) gegen Nachlass eines Perzentes pr.... (in Worten) 
von den Yveranschlagten Preisen übernehme und entsprechend 
den von ihm eingesehenen und wohlverstandenen Plänen der 
Vorausmasse des Kostentberschlags der allgemeinen und? beson“ 
deren Bedingungen zu vollfihren sich verpflichte. Der: Erlags- 
schein über das bei der k; k. Landesfilialkasse erlegte Vadium 
liegt bei. j 

Das Offert muss bei sonstiger Ungiltigkeit deutlich ohne Ver- 
besserungeń und besondern" Bedingungen geschrieben, mit dem 
entsprechenden Vadium versehen, mit dem Vor- und Zunahmen 
des Offerenten gefertigt sein, und die Angabe dessen“ Wohnor- 
tes enthalten, 

Dasselbe muss übrigens wohl versiegelt, mit der Aufschrift 
„Anboth fur die Ausfihrung der Arbeiten zum Bau am Colle= 
gium Jagiellonicum* und der Angabe des erlegten Vadiums 
versehen sein. 

Krakau am . . . . . 
Formulare der schriftlichen Offerte zur Lieferung 
von Baumaterialien. | 

In Folge der Kundmachung Seitens der Gubernial-Kommission 
dto. 1 September 1853 Z. 15,098, betreffend die- ferneren im 
Jagellonischen Collegium in Krakau vorzunehmenden Bauher- 
stellungen , überreicht der Gefertigte die gegenwärtige Erklä- 


6) 


rung, dass er die Lieferung nachstehender Materialien s.: . i 


und zwar dię Kubik Klafter dieses oder jenes: Steines oder de 
Koretz Kalk u. 8. W. U 8- Wy für den Betrag (Angabe der ein- 
zelnen. Vergiitungs-Prelse M Worten auszuschreiben) überneh- 


men und entsprechend den von eingesehenen und wohlverstan- - 


denen allgemeinen und besonderen Bedingungen zu lietern sich 
verpflichte. Der Erlagsschein über das bei der k. k. Landes- 
filialkasse erlegte Vadium liegt bei. | 


A O EO ROZA W OO ŹZ e N w an, 


den In- | 


CZAS. 


Das Offert muss bei sonstiger Ungiltigkeit deutlich ohne Ver- 
besserungen und besondern Bedingungen geschrieben, mit dem 
entsprechenden Vadium versehen, mit dem Vor- und Zunahmen 


| 


róbót, powinien zdolność tę i należytą pewność, tudzież i 
tę okoliczność, że ma potrzebną liczbę zdatnych rzemieślni- 
ków do swćj dyspozycyi, świadectwem zwierzchności poprzeć. 


des Offerenten gefertigt- sein, und die Angabe des Wohnortes | 8) Aż do roztrzygnienia rezultatu licytacyi, pozóstaje licytujący 


enthalten. A 
Dasselbe muss übrigens wohl versiegelt mit der Aufschrift 
„Anboth für die Lieferung des Materials. . . . . « > zu 
der Bauherstellung am Collegium Jagellonieum* und der Angabe 
des erlegten Vadiums versehen sein. 
Krakau am 1 September 1858. 


N. 15,093. ANo 


Obwieszczenie. 


Na zasadzie Reskryptu Wysokiego c. k. Ministeryum Oświe- 
cenia publicznego Z dnia 17 czerwca 1852 r. N. 5783] 37607 
będzie się licytacya na wypuszczenie w przedsiębiorstwo dalszćj 
budowy w Kollegium Jagiellońskióm w Krakowie, w Gmachu 
Komisyi Gubernialnéj w dniu 22 września r. b. w godzinach 
urzędowych od 9 do 12 i po południu od 38 do 6, i do koń- 
ca tejże przyjmowane będą równie piśmienne według załączo* 
nych wzorów deklaracye. 

Chęć licytowania mających zwraca się uwagę szczególnie na 
następujące punkta : 

1) Cała budowa na Złr. 49,579 kr. 40'/4 mon. konw. anszla- 
gowana, może być przez jednego przedsiębiorcę przedsię- 
wziętą. 

W razie tym, winien będzie ubiegający się o to przed- 
siębiorstwo złożyć opieczętowaną deklaracyą na stęplu kr. 
15, opatrzoną wszystkiemi formalnościami co do deklaracyj 
na wykonanie robót szczegółowych poniżćj wskazanemi, a 
to na terminie powyższym z napisem: „deklaracya na bu- 
dowę Kollegium Jagiellońskiego“ i wyraźnie odstąpioną od 
ceny wywołania ilość procentową literami wyszczególnić. 

2) Nadto, gdyby się żaden przedsiębiorca o podjęcie się całego 
przedsiębiorstwa nie znalazł, wypuszczone zostaną pojedyn- 
cze roboty według ich kategoryj zaufania godnym przedsię- 
biorcom, a mianowicie: jedne roboty professyonistów wraz 
z dotyczącemi materyałami, drugie bez tychże, zkąd też i 
dostawa potrzebnych materyałów w drodze licytacyi zarzą- 
dzoną zostaje. 

3) W ostatnim względzie rozpisuje się niniejszóm licytacyją na 
wypuszczenie w przedsiębiorstwo nateraz następujących ro- 
bót rzemieślniczych, najkorzystniejszą deklaracyą składają- 
cemu, a mianowicie ; 

a) Na robotę grabarską i murarską bez materyału; 


b) na robotę ciesielską bez materyalu;. 


c) na robotę kamieniarską bez materyału; 
/d) na robotę kowalską z materyałem, 
tudzież na wypuszczenie 


dostawy następujących materyałów 


równie najkorzystniejszą deklaracyą składającemu, a miano- 


wicie: 
e) kamieni ciosowych, jako to: kamienia piaskowego, pinczow- 
skiego, tudzież płyt piaskowych i marmurowych; ! 
J) kamienia łamanego; 
g) cegły i posadzki ceglanćj; 
h) wapna, nakoniec i 
i) materyału drzewianego budowlanego, forsztów, desek i t. d. 


4) Obszerność wykonać się mających pojedynczych robót, tu- 
dzież ilość dostarczyć się mających materyałów wypływa 
z wykazów pomiarowych i wykazu kosztów, które wraz 
z planami na ten cel sporządzonemi podstawę przadsiębior- 
stwa stanowią, i tym końcem plany budowy, wykazy pomia- 
rowe, kosztorysy, tudzież ogólne i szczegółowe warunki bu- 
dowy w Biórze Urzędu Budownictwa przejrzanemi być mogą. 
Chęć licytowania mający winni. będą vadią Ra gotówiznie lub 
papiórąch Skarbowych podług kursu w dniu ostatnim, zło- 
żenie poprzedzającym, w Kassie krajowój BE złożyć, 
które przy całóm przedsiębiorstwie na 10 [u od ogólnój 
summy budowy. 

przy robotach zaś . . 


” 


5) 


„ad a na 600 
— b= 200 
4 — 0 — 460 
AAA S EAT 
ad e na 250 
—f— 80 
— 9 — 500 
— h — 150 
— i — 800 


fl. 
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” » 


n s.. 
a przy dostawie materyałów 


" 
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” 

Ło 

” 
wynosi. ; 
Ubiegający się o przedsiębiorstwo pojedynczych robót, winni 
są zadeklarować, jaki. procent Ad anszlagowanych na 
robotach których się podejmuj% na korzyść Skarbu odstępują. 
Przedsiębiorcy zaś dostawy pank day mają. oświadczyć, 
za jaką cenę dostawy pojedynczy"! materyałów w wymaga” 
nym gatunku i odpowiednio szczególowym warunkom Licy- 
tacyi podjąć się obowięzuj* = > 
Deklarant któryby C. K. OEE Gubernialnéj nie był 
znany jako osobiście uzdolniony do budowy i szęzęgółowych 


6) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


za treść deklaracyi swćj prawnie obowiązany. 
Wzór do Deklaracyi pismiennćj na wykonanie 
robót N. N. 


W skutek obwieszczenia Kommissyi Gubernialnćj z dnia 1 
września 1858 r. N. 15093 względem przedsiębiorstwa dalszój 
budowy w Kollegium Jagiellońskićm, podpisany składa niniej- 
szóm deklarącyą, że robót (tu wyrazić należy roboty) za 
odstąpieniem procentu w kwocie ... od cen kosztorysem objętych 
podejmuje się i zgodnie z przejrzanemi i zrozumianemi planami 
wymiarem, kosztorysem, ogólnemi i szczegółowemi warunkami 
wykonać się obowięzuje. Kwit na złożone w Kassie krajowój 
filijalnćj vadium dołącza się. : 

Deklaracya musi być pod nieważnością wyraźnie, bez popra- 
wek i szczegółowych warunków napisaną, odpowiednićm vadium 
zaopatrzoną imieniem i nazwiskiem Licytanta podpisaną, i miej- 
sce jego zamieszkania obejmować. 

Takowa winna być: zresztą dobrze opieczętowaną , napisem 
„deklaracya na dostawę materyału. .... do budowy w Kolle- 
gium Jagiellońskiem* i wymienieniem złożonćj na vadium kwo- 
ty być zaopatrzoną, 

Kraków dnia 1 września 1853. 
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Otrzymaliśmy listy z Paryża. Głównym tam przedmiotem 
zajęcia kwestya zbożowa. Zresztą Paryż cichy i głuchy. 
Ruch przeniósł się do wód, a zwłaszcza do Dieppe, skąd 
hr. Walewski powrócił do Londynu. ) 

L' Indépendance zawiera listy że Stambułu z d, 22 z. m. 
lecz te już dla nas za stare; tyle tylko w nich ważnego, 
że w Konstantynopolu uważ»ją modyfikacye za bardzo wa- 
żne i zdaniem powszechnóm, wszystko na dawnój zostaje 
stopie, a nowe negocyacye rozpocząć się muszą, 

Tymczasem na giełdzie ciągle krążą wieści, że do ad- 
mirała Hamelina wysłany został rozkaz, aby flota udała 
się do Smyrny, i że podobny rozkaz otrzyma admirał 
Dundas tyczący się opuszczenia Besiki. Journal de Paris 
idzie dalej i artykuł swój wstępny z d. 4 b. m. rozpo= 
czyna temi wyrazy: „Kwestya wschodnia należy juź do 
historyić, Sądzimy, że należało dodać: „i do przyszłości“. 

Kwestya zbożowa nie będzie zapewne bez wpływu na 
wypadki wschodnie. Zachodnia i południowa Europa ze- 
chce się zasilać z ogromnych wsypek odeskich, gdzie 
blisko milion hektolitrów zboża zwalono. Wojna spowo- 


` dowałaby zapewne zamknięcie tego śpichrza, a droży- 


zna we Francyi zwykła ważną odgrywać rolę polityczne. 
Gazeta Augsburgska uważa, że chybione żniwa na za- 


' chodzie są najdzielniejszym sprzymierzeńcem Rosyi. 


Mimo tego w Księstwach Naddunajskich, gdzie widzę 


„bliska olbrzymie przygotowania, nie chcą wierzyć w po- 


kój. Zakładanie magazynów i szpitali, fortyfikacye nad 
Dunajem i powtórne zawezwanie książąt Wołoskiego i Mul- 
teńskiego, tudzież kilka znaczniejszych bojarów do Kon- 
stantynopola, utwierdzają mniemanie o bliskich wypadkach, 
zwłaszcza, że w wojsku rosyjskióm panuje usposobienie 
wojenne, które nienapróżno utrzymują. 

W Warszawie jak nas zapewniają, spodziewany jest 
Cesarz Mikołaj w d. 18 b. m. W dziennikach wiedeń- 
skich znajdujemy wzmiankę, że zwiedzi potem obóz pod 
Łuckiem, a nawet że się ztamtąd uda do Wiednia, T*ż 
dzienniki utrzymują, że bar. Mayvrhoffer ma nadzieję, iż 
Turcya od modyfikacyi swoich odstąpi. 

Gaz. poczt. frankft podaje z Konstantynopola, że peł- 
nomocnik amerykański, ofiarował opiekę swoją wszystkióm 


wychodźcom politycznym, którzy jéj zażądają. Wiądo- 
_mość tę uważamy za nader wątpliwą. 
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